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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV ' WTOREK 9 MARCA 1948 ROKU. 

okbra racy 
Ambasador Republiki Czechosłowackiej w War­
szawie p. Józef Heirel o wynikach sojuszu mię­

dzy Polskq a Czechoslowacjq 
WARSZAWA PAP. \ W związku :r.e zbli­

żającą się pierwszą rocznicą podpisania umo­
wy o przyjaźni między Polską a Ceechooło­

wacją, ambasadoc Republiki Czechosłowacikiej 
w Warszaw.ie minister pełnomocny p. Józef 
HeJret, dokonał w wywiaidzie, udzielonym 
Polskiej Agenc,j.i · Pirasowej, ;przeglądu wyni­
ków wsipólipracy między obu pańSitrwami. 

„Podpisując w dniu 10 marca 1947 roku -
mówi przedstawiciel Czechosłowacji w Wa•r­
szawie, - umowę o przyjaźni i wzajemnej po 
mocy, oba nasze państwa posiadały pełną 
świadomość, iż umowa ta wykracza poza ra­
my normalnego, przygotowanego w kcmcela­
riach dyplomatycznych, układu. Chodziło tu 
bowiem o umowę, k1óra ma dla obu lorajów 
znaczenie przełomowe i :która zapoczątkowa­
ła oikres jak najściślejszej wzajemnej wspól­
pracy w dziedzinie p0Htycz11.ej, gospodarczej 
i lmlturalnej. 

Juci: pienvszy rok trwania umowy przyniósł 
bardzo poważne rezulta.ty. 

nych przez nie strefach lego kraju, zasadni­
czych postanowień porozumienia w Jałcie z 
dnia 17 lutego 1945 r . i umow y Poczdamskiej 
z dnia 2 sierpnia 1945 r. Próby utworzenia 
sztucznego, zachodnia - niemieckiego pań­
stwa, zaniedbanie przeprowadzenia demilitary­
zacji Niemiec, faworyzowanie tego kraju w 
planach odbudowy kosztem państw, które u­
cierpiały w wyniku niemi eckiej agresji oiaz 
negatywny stosunek do roszczeń tych państw 
w dziedzinie reparacji, wreszcie toJerowanie 
szerzenia się idei odwetu między repatriowa­
nymi Niemcami w strefach zachodnich - to 
wszystko, co sprzyja odbudowie imperializmu 
niemieckiego, było bo~źcem do najintensyw­
niejszej współpracy między Czechosłowacją 
a Polską. 

Ta sama idea ws;półpra<::y przyświecała 
kCfnierencji w Pradze, zwołanej z inicjaitywy 
ipolskiego ministra spraw zagranicznych, w 
której uczes,t.niczył też czechosłowaoki i j1U­
gosłowiańsk.i mi·nister itęgoi resortu. 

Uohwały konferencji prasikiej zna:lazły peł 

ne zrozumienie i poparcie ze strony Związku 
Radzieckiego, ludowo demokratycznych 
państw eumpejskich oraz tych wszystikiob., 
k tórzy mieli na uwadze sprawę zabezpiecze­
nia pokoju w Europie. W przeprowadzanilll tej 
linii •politycZIIlej, Czechosłowacja i Polska 
będą współpracować z Jugosławią i wszyst­
kimi państwami, zagrożonymi odrodzeniem 
imperializmu niemieckiego". 

Kończąc swe wywody, ambasador Reip.u­
bliki Czechosłowackiej w Warszawie ośwdad­
ozył: „Czeclwsłowacja i Polska mogą w tę 
pierwszą rocznicę pamiętnej umowy stwier­
dzić z satysiakcią pełne powodzenie prowa­
dzonej przez nie polityki i wskazać na per­
spektywy zacieśnienia najpełniejszej współ­
pracy, clla której tak w dziedzinie politycznej, 
jak i gospodarczej i kulturalnej, przygotowa­
no już najdokładniejsze plany. 

Ostatnie rewolucyjne zmiany wewnętrzne 
w Czechosłowacji ułatwiły jeszq.e w więk­
szej mie.rze śc.isłą współpracę naszych naro­
dów'". 
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Polonia amerykańska 
popiera kandydaturę 

Hen1•y W allace'a 
NOWY Y0RK (PAP) .. 

W Detroit odbyła się z 
inicjatywy polskiej sek 
cji kongresu Słowian 

amerykańskich konferen 
cja delegatów polsko:-a­
merykańskiej ol.'ganizacji 
demokratycznej i przed-

d. stawicieli związków za­
,... wodowych, na której po 

stanowi.ono: 
1) poprzeć kandydatu­

rę Henry Wallace'& na 
prezydenta USA, 

Henry Wallace · 2) potępić wrogą Pol-
sce działalność St. Mikołajczyka w Stanach 
Zjednoczonych. 

3) wezwać inne grupy słowiańskie do pod­
jęcia kampanii przeciwko odbudowie Niemiec 
militarystycznych oraz 

4) wzmocnić akcję werbunkową do polskiej. 
sekcji kongresu słowian amerykańskich. 

Na konferencję nadeszły depesze powitalne 
od Wallace'a, senatora Peppera, członków kon 
gresu Sadowskiego, Blatnika, Mare Antonio, 
oraz od szeregu działaczy robotniczych. Wal­
lace w depeszy swej wyraził przekonanie, że 
Polacy należący do kongresu słowi.an ame­
rykańskich jak jeden mąż staną do walki 
o powstrzymanie obecnej niebezpiecznej linii 
polityki rządu amerykańskiego, 

W ślad za umową z dnia 10 marca 1941 r., -------------------------- ____________ _.._. _____ _ 
zoMaty 'Podpisane lJO dwumiesięcznych per­
traktacjach w Pradze w dniu 4 lipca 1941 r. 
bardzo ważne umowy - gospodarcza i kultu­
ralna. Obie te umowy są już w pełni wykony 
Wiine z wielką l!rorzyścią dla obu stron. 

Umowa ozechosło,wacko - pol&ka z dnia 10 
marca 1941 ;r. - stwierdza ambasador - mia­
ła na celu zapewnienie bezpieczeiistwa na­
szym narodom przed groźbą najazdu niemiec­
kiego. 

W ciągu roku ubiegłego niebezpieczeństwo 
to nie tylko nie osłabło, ale nawet wzrosło. 
Dlatego też, zMów.no Czechosłowacj11 jak i 
Polska, współpracowały ze sobą najściślej na 

De G ul e za współpracą z Niemcam.I 
Naśladowca Hitlera gotów jest „objqć władzę•• nad Frakf:iq 

P ARY.Ż (PAP). Generał de Gaulle wygło- , tyczną, entuzjastycznie poparł plan Marshalla, 
sił w Compiegne przemówienie w którym, wychwalając .,wspaniałomyślność" USA oraz 
zgodnie ze swą dotychczasową linią poli- wypowiedział się bez zastrzeżeń za utworze-
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Manifestacje antybrytyjskie w Bagdadzie 
polL! międzynarodowym, przypominając świa- JEROZOI.;IMA (PAP). W Bagdadzie doszło 
tu o niebezpieczeństwie, jakie może zaistnieć do poważnych manifestacji antybrytyj,skich, 
w k012sekw~ncji rozwoju sytuacji wewnę!0rz-1 zwołanych dla uczczenia pamięci irabi<tych 
nej w Niemczech, wynikłej z nierespektowa- przed kilku tygodniami uczes_tników demon­
nia przez mocarstwa zachodnie w okupowa- stracji przeciwko nowemu układowi angielsko 

.irackiemu. W manifestacji wzięło udział po­
nad 50 tysięcy osób. Demonstranci domagali 
się niezwłocznej ewakuacj,i wojsk angielskich 
z Iraku oraz anulowania układu anglo-irackie 
go. z roku 1930. 

Jedna parti ęgrzech 
Socjal-demokraci węgierscy za - połączeniem si~ z partią ·komunistyczną 

niem bloku ~aohodniego. Mówca·· s~1.ęrdził, 
że Europie Zachodlliej potrzebna >fes~ „rów­
nież pomoc militarna te st~~y USĄ':°łJ'a:K 'zv.--y­
kle de Gaulle nie omieszkał rzucić' garści in­
wektyw pod adresem Związku Raoz.ieckiego 
i państw demokracji ludowej. 

BUDAPESZT (PAP). W pierwszym dniu o­
brad węgierskiej partii socjal-demo.kratycznej 
wygłosił zasadnicze przemówienie jej przywód 
ca Arpad Szakasits. Mówca zanalizował sytu­
ację jaka wytworzyła się w łonie partii po 
wyzwoleniu kraju. Stytuację tę charaktery.-:o­
wała nieprzerwana walka między prawym o­
dłamem partii z Peyerem na czele, a żywio­
łami lewicowymi. Prawe skrzydło partii - oś­
wiadczył Szakasits prowadziło walkę nietylko 
z komunistami ale i ze zwolennikami współ­
pracy z nimi. Pragnęło ono usunąć całkowi­
"ie 11: kierownictwa partii żywioły szczerze tle 
mokratyczne, a samą partię przekształcić w 
pachołka rodzimej i zagranicznej reakcji. Dzia 
lało ono wedle ·tej samej recepty co Saragat 
we Włoszech i prawicowi socjal-demokraci 
czescy. Szal<asits stwierdza, iż prawicowi so­
cjal-demokraci węgierscy występowali nietyl­
ko przeciwko interesom partii lecz· również 
!)rzeciwko interesom demokracji. 

Mówca domagał się, by kongres powziął 
decyzję w sprawie usunięcia z partii wszyst­
kkh żywłoł9\v OTa\vl~owych, rozwijają<::ych 
w1 ogą dla republiki działalność, 

Po przedstawieniu zadań, jakie stoją przed 
młodą wqgierską renubliką ludową - Szaka­
sits powiedział: •• realizacja tych zadań wy­
maga, abyśmy możliwie jak -najszybciej rozpo 
częli pertraktacje z partią komunistycmą w 
sprawie połączenia obu partii robotniczych. 
Problem ten już dojrzał. Zjedn()aenie obu par 
I.il wzmocni i zwiększy siły demokracji ludo­
wej. Szakasits prosił o upoważnienie kiero­
wnictwa partii do podjęcia tego rodzaju roko 
wań. 

Po przerwie .roepoczęła się dysku!!ija nad 

referatem Sząkasitsa, w toku której mówcy I Po dyskusji obszerne p~emówienie wygło­
jednogłośnie wypowia<lali się za połączeniem sil sekretarz węgien;kiej partii komunj.stycz-
obu węgierskich partii robotniczych. nej Rakosi. 

Walki 
.W 

De Gaulle stwierdził dalej, iż.. kwestia nie­
miecka winna być w ten sposób uregulowana 
by Niemcom umożliwić wzięcie udżiału w blo­
ku zachodnim. Jednocześnie "Wystąpił jako 
rzecznik zbliżenia francusko-niemieckiego. 
Oświadczył on, iż dotychczasowe nieporozu­
mienie między obu krajami wywołane były 
jedynie obcymi intrygami, 

Przechodząc do i;praw czy-sto fra:nousik:ich , 
de Ga'U!!Je poddał !krytyce <Sy6'tem panlamentar· 
ny, &raz dał niedwmm.aaznie do zrorz.umieni~ 
że gotów jest objąć władzę, by ,1prowadzi,; 
kraj ku wiel'.kości", 

De Gal\l!lle zaatakował w ikońcu :t:ranoosk·i e 
związki zawodowe, domagając się o.granicze­
nia ioh działaltnosci poUtyc.znej. 
I I.I I I ! I I ' lł"lll 1111fntl-l!ill'lillil 1rr:t. I m:;11tCIJlllllUIJJl llinm~11 . I 1..1 l.J.1.t.1:11 I 

Kontrofensywa 
armii Markosa 

MOSKWA (PAP) . Agencja Sinhua donosi, chińskiej armii ludowej wzięły do niewoli RZYM PA-P, - Jak donosi il"<JZgłoś11ia Wol-
że chińskie wojska ludowe zajęły w prowin- 5.888 żołnierzy i oficerów kuomiRtangu m. inn. nej Grecji, w Ma(:edonii d w Epirtze, oddz ia­
cji Szen-si miasto Iczuan. W walce o to mias- dowódcę 52 armii Czen-min-sin. W ręce ar- ly armii demokraity~eij, ipo ciężkicih walk ach 
to rozbite z0stały 4 brygady wojsk rządowych mii ludowej wpadła również bogata zdobycz obronnych, l!rwi!!jąą'Clh od 29 lute.go 'do 5-g, 
oraz śztab 24 brygady generała Hu-czun-nan, m. inn. łamacz lodów „Biegun Północny" na marca, przeszły .na .• cqlej '?inH .~o genefalnego 
poprzednio w okręgu tym rozgromione zostały którego pokładZie znajdował się inżynier ame kontrataku. Na ipó!łnoc . od F.i:ii<:tez q~dziah 
dwie doborowe dywizje kuomintangu. Na polu rykański. "'n. Ma.rrkiosa zdezorqa'Il:zowały ... 1 ?mus1ły .d ' 
walki padli dowódca 29 armii kuomintangu I MOSKWA (PAP) , Według doniesień prasy ?dw.r?t? .16 , bJyg~dę WOJsk ~n~kqch, za~aF'. 
Lu-han i dowódca 19 dywizj i generał Jan-min. 1 szanghajsltiej oddzi ? ł v chiń ski0 i a rmii ludo-l 1m citęzhe _ .5S..atYi · 1 zOddobd· Y.w1aJąc z~~cdzną 1klo!.· w M d · ·· · lk t I , I . k • · sp rzę u wo3ennego. zia y armn emo · ra-• an zuru w czasie wa o por n~ou. , ~;e~ ~ozpo7zely on ~ć·ntrycznv alak na miasto . lycznr j śri ąają w kierunfu ~ połu.dni o·wyrn eo-
na połnocny wschód od Mukdenu, oddziały l .., h1 pmgh,ęJ. • ' "i<u·„ «i P ha:laliony wodslKi. a~iislkich~· 
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Mo KWA (PAPJ. Prezydium Rady Najwyż k I i t /a Jednoczonych 1Zej ZSRR mianowało Michała Sllina - am- ::i.p1•t l1'ści am rykańscy tworz z Zac odni •. Europy now o n . _anu basado!em radzieckim w Ciechosłowaci·t Do- U 

- J kich sieci (PAP P d " t J'.<rancji i żą; <tją urmiejszenla pogłowia by-I nom uzyskanie u panstw europe s · 
tychc:zasowy ambasador radziecki w Pradze MOSKWA ) raw a W ar y- ł I t.az wojskowych 1 zak p w ciągu 5 lat wszy Wal rian Zorin został - Jak wiadomo ~ wi- k 1 h l t · '~ym plan Mar dla w Europe. stldch . viatowych zapasów surowców stTa-
c11minl trem spraw zagrani-:znych ZSRR. u e c ara c eryzuJą . . " - d- 1 Na podstiwie tych danych Prawda" do-alla" stwierdza m. in., ze .za posre - chod-zi do wniosku, że plan Ma~shalla stano- teglcznych. Wyn· i rozmów Io d1ńskich nictwem tego planu Stany ~]cdno~zo_ne w! olbrzymią operację masowego dumpingu Analizując układ sił wytwouony na pod-$ łSkłem rzecl 'e POŚCI łł em;e· ujmują w swe ręce decydu1ące d~ig_- przez amerykański kapitał monop-Olistycmy. stawie „planu Marshalla" w bloku za~.hodnim · 1 "' d k E h dnie] 1 „Prawda" s.twaerdza, ie przemysł wojenny 

MOSKWA (PAP). Komentując komunikat nie gospo ar i uropy zac o • Unia celna państw EurQ{ly eachodn ej umo- Ruhry należący już faktycznie do USA bę-o wynikach narad w sprawie Niemiec, pro- Przede wszystkim „plan Marshalla" żliwić ma dumping i zakonserw-0wanie na•j- clzie grał rolę decydują<:ą. Blok zachodni -wadzonych w Londynie z udz-iałem USA, An- umożliwia Stanom Zjednoczonym kon: ważnl.e)s~ych gałęzi gospodarczych w Euro- podkreśla „Prawda" - nie ma na celu walki glii, Pran-:ji i państw Beneluxu, aqenci.a Tass trolę nad planami produkcyjnymi ple zachodniej. Stany Zjednoczone za~~ow~- z ewentualną recydywą agresji niemieckiej, stw!erdza, iż konferencja londyńska startowi , t zachodnio _ europejskich. iąc własne wysokie taryfy importowe ządaJą lecz przeciwnie oddaje plerwsze skrzypce po nowy, decydujący krok na drodze do rozbicia pans W ś . k . t oszczą by państwa zachodnło _ europejskie zniżyły tencjalnemu agresorowi niemieckiemu. Ostrze NI miec 1 przeksrta centa Bizonll w Trlzonh:. Monopoli cl a:ne~y a~;cy rhr ał<>zi p:~: taiyfy Importowe u siebie co równa slę cal- llloku skierowane jest przeciwko wszy11tkim Przedstawiciele Wielkie i Brytanii, USA 1 Fran zwłaszcza o zamrozenie. g .... wny~ g. " b kowitemu oczyszczeniu gruntu dla niepoha- siłom postępu, demokracjl I socjalizmu. cji ~ podkreśla agencja T11ss - dolrnnali no I achodnio-europe]skiego: hutnictwa, u . wego powaźn61Jo narus?enla zobowiązań, prze mys u z - k . mle mowanego napływu towarów ame1·ykańsk1ch. Stratedzy „planu Marshalla" zac!zerpnęl'i dowy masz n i budowy 0 rętow oraz 7 
- ' · · l ;deologi<> antykomunistyczną Unii Zachod-

wldzianych w deklaracji poczdams!Uej jak też rzaJi\ do stworzenia zachodnlo-europeJskiego Do analley ekonomiczne) strony p anu -. innych uchwał powzlętych w sprawie Nie- k talowe 
0 

uzależnionego całkowi- Marshalla należy dodać, że polityka ilnanso- nie i-z - arsenału niemiecko - japońsko-włos mlec przez cztery mocarstwa. oncernu 5 
, g . wa państw z.achodnlo-europejskich ma być kich bankrutów faszystowskich. „Plan Mar-LONDYN (PAP). Jak donosi agencja Reu- i do od ~o~ce~w amerykanskkh Zdaniem zupetnle uzależniona od dolara; Zgodn'.e z shalla" ujawnił przed całym światem swe era, w kolach berlińskich wyrażany jest po- „Prawdy ządame USA by p~ogram budo"."Y hod · właśc:we obli':Ze jako polityka odrodzenia gląd' l ... ściel~ wr.p"'praca ml„dzy str0 taml an- 1

1 
ok·,„tów w Europie zachodnie), który m1al „planem Marshalla,, gospodarka zac mo- h i b · · d I 1 k 

z ~ „ - " .., .~ " europejska eksploatowana b~zle na modłę an e neJ pamięci e:bro n czego b o u anty-glosa-sklmt w Nlemcrech a strefą francuską wynosić 15.700 tysięcy ton zmniejszony "ZO- kolonialną za pośrednictwem administratora komunistycznego. W tym p-0wojennym kon-1apo"1-1-1eddana w komunikade o wynikach kon stał 0 przeszło 6 milionów ton, tłumaczy s'.ę 
0 

nieograniczonej niemal władzy. cercie monachijskim nie ma me nowego. ferencjl londyńskiej 6 pań!ltw,' równom~~zna dąi:~niem do poderwania eksportu europej- Strategia USA stawia sobie -za cel - pisze Jest ótylko pewne przegrupowanie sił na rzecz będzie w skutkach z utworzen,em Trlz.?nu. skiego. Jednocześnie Stany Zjed'!loczone ra- d"le1· ,,Prawda'' zamP<rVkanlzowanie Europy Stan w Zjednoczonych, które są już teraz 
BERLIN (PAP) Neues neutschland okre j b J a - 1 nie suflerem lecz głównym dyrygentem. Jed-

. · " t', . . - lecają państwom europe sklin Y wyna mo- zachodniej i utworzenie w Niemczech zachod 
~la wyn·kl ro1mów londynsk1ch w sprawie 

nakże - podkreśla „Prawda'' - to drugie 
. . · · . . way statki amerykańskie za okrągłą sumę nicli nowego państwa pod s_uwerenności_ą 

N1em1ec eachod.n1ch Jako „bezpośredni spisek . . , 
wydanie polityki monach1.jskiej doprowadzić 

pn:edwk-0 Jedności Niemiec I pokotowi Ich poi mlharda dolarow. USA. Stworzenie bloku zac!1odmego pod egi- może tylko do jeszcze większego krachu jej ludności", Dziennik podkreśla, iż naród nle- Businessmani zamorscy sabotują rozsze dą USA ~tanow_ić ma Cllęśc. skła?ową ,planu twórców niż krach, kt6rym zakończyło słę mieckl nigdy nie uzna tych decyzji: rzenie powierzchni zasiewów pszenicy we Marshalla • ktora ma umozllwlć Ameryka- wydanie pierwsze. Zapowiedzią tego krachu M 1·1 IM 11 111 ITl"I 111111 111 I n 11"111111 ITI I 111 11.11IU111 o ... I 11 I 11 I 1111111 11 11 11 1111 I 11,1 l I I I I I i I 111 li Ił 111 llLI I 111IJ11 11 I I I I I 11 I I I I I I 111 11 I I I I~ wzr~~~~j:aan~m5~;~~nn~~an:::zi~~:ii~~ 
nych opozycja przeciwko „planowi Mar­
shalla" oraz fakt, że w Europie zachodn1eJ 
walka :r; tym planem stała się Już synonimem 
ohowiązku pa1riotycznego i wierności ojczyź· 

Przy:padaj4cy w dniu dzi&iejsizym Między-I dwn.a przez Ośródek Konfekcyjny Nr 3 dla Osr-0dka Nr 3 a:lbum, ih16trujący seirją zdjęć 11arodowy Dzień Kob'et - 8 marca, był nb- uczc;>:enia Swięta Kobiet. W imieniu k-0biet foto-graiic-znych życie tego zakładu przemyslo­ohodzony w naszym mieście j'UŻ wcroraj. przemawiała na akademi4 ob. Herbicflowa. weg-0 1 pracę jego załogi. Pamiątkowy ten W wię'k6-zoścl zakładów pracy odbyły się lll!-O- Imieniem PPS zabrała gtos tow. Wajchert-Szy- dar jes·t podkreśleniem więzów, jakie łączą tiz}"6te akademie, połączone z premiowaniem manowska. Tow. Po-ko·rskl mówił z ramienia naszą redalk:cję z zes.połem stałych czytelni­\1TZOdUj!lcych w produkcji I pracy 5iP0'1ecwej Polskiej Pairtii Robo.tniczej, UroczY6'tość była ków „Gł~1 Roibot!lkzego", zatrudnionych ~obiet. polączoina z premiowaniem przo-dujących w Ośr-0dku Konfekcyjnym Nr 3. W części ar-

nie. • 
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Komilet obchodu dnia B marca, poza M;ere- w or-0dukcj1 .kobiet. iystycznej akademii wystawiono „Szaloną 

f~buna ....... 11 __ !_: 
łla;l4-!:•:afil#d4':d ~ ••aa.1.1:prw 4.19•• a+J;;oa..wessu-t• fł*ł?' n 

9'iem dzielnicowych akademii zorganizował Na akademii p.rzedstawicie'l nasrzej redakcji dziewczynę" w wykonaniu arty6>lów teatrów w Teatrze Powsz.echniym TUR centralną, u.ro- wręczył repre1entantce załogi rob-0tniczej „Lutnia" i Wo.j5ka Polskiego. 111t1111111nn11111111·1•-r1n1rnnn 1•1•1:11"r.1·1'.1 n1 
czy-stą akademię dla uczenia Międzynarod-0we- -------------------i:m1D-llmillmB ____ 1C11m::n1nmam11m:-mii-ammiEZi:u:m--mi::-ammll.illl ________ _ go Dnia Kobiet. W-zięli w niej ud-z;iał przed­
stawiciele władz, partii poililycznydt i o.rgani­
zacji s.polecrnych. Akademii przewodniczyła 
rtow. Wajchert-Szyma111.owska. Referait, którego at 
tematem byfo omówienie ro1i kolbiety w wal- (Ciąg dalszy) ce o postęp i deID-Oilwację, wygłosifo ob. Obu- Ale na 11:ewnątrz więzienie wygląda nie zbyt chowsk11. O współzawodnictwie pracy wśród groźnie. Himmlerowcy chw:Iowo nadali mu kobiet mówiła tow. Piwowars1.:a. Przew-0dni- domowo-mieszczańskie oblicze .... Wchodzimy CZ!lCY Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy do sęparatek. Są t-o niewielkie, dość nawet - tow. Bur.ski pr-zedstawił o~l°!lgnięcia kobiet schludne pokoje. Calkiem są niepodobne d-0 na odciQku produkcji. ]?odkreśli! w 6"\yYID cel więz!ennych. Na oknach wiszą papierowe przemówieniu, że na terenie całego kraju firanki... Ale te firanki, i ten mle-szczańsld, ze :z okazji dnia 8 marca - 147 przodowniczek wnętrzny komfort - to tylko maska. Taka pracy włókniarnk z06'tało nagrodzonych za p-0- sama i ohydna, jak znak Czerwonego Krzyża, średnictwem Zw. Zaw. \ol/łókniarzy .. Tow. Pa to- wymalowany na dnwiach gabinetu· Himmlera. rowa omówiła wyniki ipracy przodownic.zek Wszędz'.e na ścianach portrety Himmlera. pracy w przemyśle włókienniczym łódzkim. Skrzywione w uśmiechu -0blic.ze kata.„ I ten Część oficjalna akademii 10stala zakońc-zona ugrzeczniony i straszny w swoim zamaskowa odśp!ewanicm Roty, Międzynarodówki i Czer- nym okrucieństwie uśmiech - to symbol, wonego Sztandaru. Uczestnicy akademii byli I krwawy l straszny symbol „Kolumbii". Wię-obecni na przeds.tawienl111 „Omybki" Prusa. zienie jest puste. Nie znajdujemy również ża-• • • dnych rzeczy, dokumentów lub nawet mebli. O g. 10-tej przed poł. w dniu wczorajszym Jedynie tylko uśmiecha się it licznych por­w sali PZPB Nr 3 odbyła się akademia, urzą· tretów potworna maska Himmlera. 

BALTJI" 
We wtoret, dnia 9 marca PREMIERA 

rewelacyjnego filmu prod. amerykańskiej 

M1TH 
jedzie do · W a zynglonu 

DOKUMENTY I KREW 
Jesteśmy na trzecim piętrze. Tu urzędowali 

sędziowie śfedczy gestapo i SK. Stoję wła 
śnie w pokoju przed biurkiem, zawalonym 
stosem różnych papierów i dokumentów. Jest 
to pokój, gdzie jeszcze tak niedawno „urzędo­
wał'' sędzia śledczy SK - Lange. Na biurku 
leżą dotychczas dokumenty, które rzucają 
światło na ,,działalnoM'' Langego. Ten do­
śwladC'Zony i zaufany ,.człowiek Himmlera" 
sporll.ądzał w ciągu k'.lku dni „akt oskarżenia'" 

e 
razem z ,,oskarżonym'' kierował go do tak 

zwanego „sądu ludowego''. Był to osopliwy sąd 
który nie tyle rozpatrywał, ilP poprostu „za­
twierdzał" wyroki śmierci, już „spreparowa­
ne'' przez sędziego śledczego. 
Podnoszę iz biurka spisy aresztowanych 

przeglądam sp·rawy, które ,.rozpracowywał" 
Lange w grudniu 1944 roku i w sty-::-zniu 194.5 
roku. Czego tu nie ma! Jest nawet spis spraw 
które „sąd lud-0wy'' miał rozpatrywać dopiero 
w maju 1945 r. Natrafiam na ciekawy doku­
ment, ilustrujący metody prawne gestapow­
skiego ,.sądu''. Standartenfuehrcr HuppPnkot­
ten, pełniący funkcję kierownika I. V, A., za­
pytuje Langego, na jakiej podstawie „sąd lu­
dowy'" skazał kilku oskarżonych tylko na ka­
rę clługolerm;rrowego więzienia, nie zaś na 
karę śm!erc!... Obok leży „wyjaśnienie", ja­
kie dał Lange, Z tego wyjaśnienia" dowiadu­
jemy się, tż 1akwestionowane przez kierowni­
ka l\' A sprawy w•ociły ti powrotem do „sądu 
lu1bweg0"' Lange ::„opatrzył je w znaczącą 
.. e.dnctację''. rotpat: :y1! uważnie ... Ani Gest a· 
po, ani SK nl9dy ,1ie wypuszczały ofiar ze 
swych nponów. 

OPR rsZEK w ROLI SĘDZIEGO 
Otwieram ;zufladki burka. Znajduję tam oso 

biste .. ar::hiwum'' Langego, jego fotografie, 
znar.zki pocetcwe, które ten gestapowiec na­
miętnie kolekcjonował .. Są też liczne re-::ept · 
n:i. ,lekarstwa, wystawione przez różnych le-

r;8 W tym czasie na spotkanie im szedł 
sprzedawca wisien z płaskim koszem 
na głowie. Przechodząc Chodża Nasre­
d"n wziął jedną wiśnię o długim ogonku 
i pokazał ją lichwiarzowi. 

Lichwiarz musiał dopłacić dwadzieś-1 - Ale ty nie znasz mojej sprawy? -cia tangów i zmien'ć fałszywą monetę. powiedział lichwiarz. - Gdybyś ją znał Potem za ćwierć tanga wynajął tragarza to byś ml pozazdrościł. 
i obarczywszy go, kazał mu iść za so- Chodża Nasredin zrozumiał ukryty bą Biedny tragarz zgiął się we dwoje, sens tych słów i odpowiedział weso-ledwie nie padając pod ciężarem. łym śmiechem. 

- My w jedną stronę - powiedział - Gdybyś ty znał moją sprawę, to 
Chodża Nasredin. Pragnął tak najprę- pozazdrościł byś mi dziesięć razy wię­dzaj zobaczyć Giuldżan I szedł wciąż cej. 
szybciej. Lichwiarz o kulawej nodze sta Lichwiarz nasrożył się, wyczuł arogan le pozostawał w tyle. cję w odpowiedzi Chodży Nasredina. 

- Dokąd tak śpieszysz? - spytał li- - Masz niepowściągliwy język; po-chwiarz, wycierając pot rękawem plasz- dobny tobie ,p9winien drżeć, gdy rozma cza . w!a z kimś podobnym mnie. Nie wiele 

- Wysłuchaj mnie, szanowny Dżafa­
rze. Opowiadają: oewnego razu szakal 
ujrzał na drzewie wiśnię i powiedział 
sobie: muszę za wszelką cenę zjeść tę 
wiśnię. Wlazł na drzewo; właził dwie 
godziny i pokaleczył się okrutnie. I kie­
dy już szeroko otworzył swój pysk, aby 
się połakomić, nadleciał nagle sokół, 
chwycił wiśnię i odfrunął. Potem szakal 
zlazł na ziemię z drzewa, jeszcze bar­
dziej się pokaleczył i oblewając się go­
rzkimi łzami, mówił: 11Po co . właziłem 
n- to drzewo po tę wiśnię, wszak wia­
domo, że wiśnie rosną na drzewach nie 
dla szakali". 

- Jesteś głupi! - powiedział lich­
wiarz. - W twojej bajce nie widzę 
sensu. 

- Tamże, dokąd i ty - odpowiedział jest w Bucharze ludzi, którym ja bym za Chodża Nasredin i w jego czarnych o- zdro<Sdł. Jestem bogaty i dla życzeń crncr zapłonęły wesołe ogniki. - My moich niema przes1kód Zapragnąłem z tobą szanowny Dżafarze idziemy w je riaj1idf"';r.>ic:zej w Bucharze dziewczy I dno. miejs_ce i w tej samej sprawie. ny i dzisiaj ona będzie moją. 

- Głęboki sens poznaje się nie od­
razu - odpowiedział Chodża Nasredin. 
Wiśnia wisiała u niego za uchem, a o­
r~1ek jej był wsunięty pod tiubetieJk.ę. 

Za zakrętem drogi siedział na kamie-
. "ich garncarz i jeqo córka. 
Garncarz wstał. Oczy jego, w których 

- er 
karzy. Ten „z:i~lużony człowiek" starannie 
dba! o swojP zd,owie ... Wpadło mi równfeż 
pod rękę doniesienie... na samego Langego. 
Wpatruję się uważnie w fotografię tego „dy. 
,;in ~ t<1rza''. Twa1z więcej, niż •ypowa: wyrąba­
na jakby z kamienia, o nletzmiernie tępym 
spojrze;11u he2mvśmych „wołowych" oczu ..• 
\i[asywny podbródek, blizny... Prawdopodo­
bnie są to ślady dawnych „wycrynów" za 
młodych lat. A liczne dokumenty doskonale 
,odmalowują" „duchowe oblicze'' tego ,.sędzie 
.Jo'": złodziej, zwyc.zajny opryszek, sadys 
; kat, piiak i tchórz. W końcu 1944 roku kie­
rownik I! w»działu złożył naczelnikowi t. zw. 
IV-ej sE:kcji odpis z doniesienia anonimowe­
go na Langego. Czytam właśnie to donies!e· 
nie: Lange podczas alarmów urządzał orgie 
prey udziale l!cznych kobiet, korzystał bez­
prawnie z maszyny w celach prywatnych 
oraz wykorzystywał również w celach osobi· 
sty~h szereg swoich maszynistek, zmuszając 
te dz:ewczęta do różnego rodzaju .,usług'' .. 
Na wszystkie uwagi stale odpowiadał: „Je­
stem esesowcem''! Wiem Jak mam się prowa 
dzić i 1Zachowywać! Komu s!ę nie podoba, -
niech się skarżył" 

Wreszcie ten ,.ktoś" się poskarżył. Ta skar­
ga trafiła do samego Langego, który ją natu 
ralnie natychmiast „pogrzebał'' w swoim 
„archiwum" 

(D c. n.) 

płonęła nadzieja zgasły. Pomyślał, że 
obcemu przybyszowi nie udało się o­
trzymać pieniędzy. Giuldżan odwróciła 
się z krótkim jękiem. 

- Ojcze, jesteśmy straceni! - rzek­
ła i w głosie jej było tyle cierpienia, 
że nawet kamień uroniłby łzę, ale ser­
ce lichwiarza było twardsze od kamie­
nia. Nic prócz złośliwego triumfu i po­
żądliwości nie wyrażała jego twarz, gdy 
powiedział: 

- Garncarzu, czas twój skończył sięl 
Od tej chwili jesteś moim niewolnikiem, 
a córka twoja - moją niewolnicą. 

I chcąc dotknąć i poniżyć Chodżę Nas 
redina, pańskim ruchem władczo od­
krył twarz dziewczyny. 

- Spójrz, czy ona nie jest piękna? 
Dziś jeszcze będę spał z nią. Powiedz 
teraz, kto komu musi zazdrościć? 

- Rzeczywiście, ona jest piękna! -
powiedział Chodża Nasredin. - Ale czy 
ty masz pokwitowanie garncarza? 

- Oczywiście. Czy można prowadzić 
o·eniężne sprawy bez pokwitowania? 
Wszak wszyscy ludzie są oszustami i zło 
dziejami. O'" pokwitowanie, tu ozna­
czony jest dług i termin płatności, na 
riale jest odcisk palca garncarza. 

(D. c. n.i 
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Kronika m. Kutna zoro y ośrodek maszynowy 
zoslanie uruchomiony w Bedlini 

W najbliższych dniach Zarząd Woje­
wódzki Samopomocy Chłopskiej uru­
chamia 4 wzorowe ośrodki maszyn rol­
niczych w województwie łódzkim. Znaj 
dawać się one będą w powiatach: kut-

nowskim, łęczyckim, wieluńskim i łódz I W kutnowskim wzorowy ośrodek ma 
kim. W skład ośrodka wejdzifi zestaw szynowy będzie się znajdował w Bedl· 
wszystkich maszyn rolniczych, jeden nie i już w tych dniach zostanie oddany 
lub dwa traktory, maszyny czyszczące do użytku. Sprawdzono już 5 siewni­
i ogrodnicze. ków. Pozostałe maszyny rolnicze będą 

--------------------------------- napływać do końca marca br. 

O podniesienie ja~ości bekonów Komu winszujemy 
Wtorek, 9 marca 1948 r. 
Dziś: Franciszka. 

Znaczny procent trzody chlewnej z 
powiatu kutnowskiego, dostarczany do 
bekoniarni i przeznaczonej na eksport 
za granicę, musiał być wybrakowany, 
tylko ze względu na zewnętrzne uszko­
dzenia, w postaci zadrapań, skaleczef1, 
czy posiniaczeń. 

trzodzie chlewnej 
i·ówno w chlewie 
portu. 

Ośrodek w Bedlnie podlega bezpo· 
średnio Gminnej Spółdzielni Samop. 
Chł. i współpracuje ściśle z Pow. Zw. 
Sam. Chł. . Przewidziane jest założenie 

troskliwą opiekę za- kilku filii ośrodka w gminach. 
jak i podczas trans- Zasadniczym celem założenia tej po• 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
.Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr ~ 
Strai Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ut: Narut. 20, teL 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski ~zerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Watenta - Nr 'I 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Swinie te zostały wybrakowane mi­
mo, że pod innymi względami całko­
wicie odpowiadały warunkom stawia­
nym bekonom eksportowym. Gospodar 
ka ogólnopaństwowa jak i indywidual­
na ponosi z tego powodu znaczne stra­
ty, które można usunąć zapewniając 

W otrzymaniu dobrego bekonu od­
grywa olbrzymią rolę rasa trzody prze 
znaczonej na eksport. Najlepszym ty­
pem bekonov.rym jest rasa wielkiej bia 
łej angielskiej świni, lub krzyżówka 
ostrouchej niemieckiej z wielką białą 
angielską. Okupacyjna gospodarka nie­
miecka wprowadziła na teren powiatu 
kutnowskiego ra: y mięsno-słoninowe, 
nie odpowiadające wymaganiom typu 
bekonów. ___ ...,,,___ 

Wym·ana młodzieży szkolnej 
m:-:dzy Polską a Czechosłowacją 

Z Pragi powróciła delega<:j-a Głównej Komi­
sji Współpracy Orgam.iza.<:ji Mł-0dziefowy<:h. 
Delegacja polska ustaliła z przedstawicielami 
młodzieży czec.boołowaclciej plan i wa.runki te­
gorocznej wymiany młodrieżowycli brygad od-
budowy. ~ 

W lipcu i sierpniu br. wyjadq do Czecho­
słowacji dwie SO-osobowe brygady odbudowy, 
złożone z przedstawicieli 4-<:h organizacji ·mło­

dzieżowy<:h. Polskie brygady pracować bęrJą 
na Morawach i w S!owacjł przy odbudowie 
zni6z<:zony<:h Wili i budowie nowej linl"i kole­
jowej. 

W tym samym <:usie brygady młodzieżowe 
z Czechosłowacji, również w liczbie 100 osób, 
pracować będq przy odbudowie portu szcze-
cińskiego. ....... 1„ ... mmi.-„ ... „„„„„„„„„ .... 

Kurs instruktorów · Samopomocy Chłopskiej 
zo§tal otwartq uroczq§cie w Lodzi 

żądanej placówki jest propagowanie 
mechanizacji pracy, oraz udzielanie jak 
najdalej idącej pomocy w pracach pol­
nych niezamożnych chłopów. Opłaty 
za eksploatacje będą bardzo niskie, a 
działkowicze i małorolni otrzymają 10 
proc. zniżkę. 

Kierownikiem ośrodka maszynowego 
w Bedlnie będzie fachO\:viec, który o· 
becnie k011czy w Warszawie specjalny 
kurs szkoleniowy. Poza tym kierownik 
musi mieć świadectwo ukończenia prze 
szkolenia Technicznej Obsługi Rolnic­
twa oraz musi się cieszyć nienaganną 
opinią. 

Traktory w ośrodkach będą przysfo· 
sowane do terenu. W Bedlnie będą trak 
tory marki Ford-Ferguson lub czeski 
Zator, specjalnie wygodny do pól dział 
kowych, jako że jest bardzo zwrotny. 
Pow. Zw. Sam. Chł. przewiduje w naj­
bliższym czasie szereg zbiorowych wy· 
cieczek do wzorowego ośrodka w Bedl­
nie, aby jak najwięcej rolników zapoz· 
nało się z maszynami rolniczymi. 

Kronika milicyjna 
UKARANY PIJAK 

W dniu wczorajszym przy ulicy Na- rowski, z. ramienia Okręgowej Ko- dłuższego czasu pracują w Związku Stanisław Matysek, zam. w Maryni· 
piórkowskiego (Zarzew), w Łodzi od- nUSJl Związków Zawodowych tow. Samopomocy Chłopskiej, bądź też ma- nie, gm. Wojszyce, ukarany został przez 
było się uroczyste otwarcie Kursu Szko Głowacki. ją pewne specjalne wiadomości z za- staro.st.ę powiatowego ~rzywną w wy· 
lcniowego dla gminnych instruktorów Po przemówieniach powitalnych je- kresu rolnictwa. Są między nimi i tacy I s?kts:1 t200? zł. za tkoł,, zeł będąkc. '!' stba-

d kł d , · · L kt, d · t d ł me me rzezwym za oca spo OJ pu • rolnych zorganizowanego staraniem en z wy a owcow mz. anger, wy- orzy o erwam są wpros o p uga, liczny. 
Wojewódzkiego Zarządu Związku Samo głosił inauguracyjny wykład na temat ale są to ludzie, którzy pracą swą wy- * * * 
pomo:y . ci:iopskiej. . , zadań _i roli przys.~łych i?struktorów I k~zali, ~e mogą· uczyć i pomagać swą TRUP KOBIETY NA TORZE 

W im1emu władz panstwowych ot- na wsi. Uroczystosc zakonczono od- 1J1;1edzą mnym. Przy wyborze kandy- W dniu 6 marca br. w godzinach ran 
warcia dokonał wicewoje~o~a ~ó~zki I śpiewaniem „Roty". dató"': ~ier~wano się też nie tylko wia· nych patrol MO. znalazł na torze ko-
to"':. Jan Kucner, a z ram1ema WoJ~"".'· Na marginesie tej uroczystości jesz- domosc1am1 fa~howymi - brano także lejowym w Kutnie zmasakrowane zwło 
Zarządu Zw. Samopomocy ob. mz. , k'lk k . K pod uwagę oblicze społeczne i moralne Id kobiety. 
Kawczak. . cze słow I a o samym urs1e. urs kandydata bo ludzie ci po ko, n1' Nieszczęśliwą ofiarą okazała się So· 

ten kierowany przez doświadczonego '. , s ncze . ~ W imieniu władz miejskich i wsr;yst k b d Isk . bieraj Stanisława, zarn. w Warszawie, 
kich partii politycznych bloku dernoY:ra rolnika inż. Bajkowskiego będzie trwał . ursu maJą prze, u owac po ~ wies przy ul. Kaliskiej 15, która prawdopo· 
tycznego, witał otwarcie Kursu wice- dwa tygodnie i przeszkoli-300 instruk- 1 to przebudowac wszechstronnie. W dobnie chciała przejść przez tor kole· 
prezydent miasta tow. Duniak, w im.ie torów gminnych„ tym duchu prowadzone będą na kur- jowy i w czasie mgły dostała się pod 
niu Wojska Polskiego ob. kpt. Komo- Kursanci, to ludzie, którzy już od sie wykłady. pociąg. 

Podniesienie produkcji rolnej 
podnosi dobrobyt wsi 

Małorolni i średniorolni chłopi otrzymają pomoc od Państ•a 
Przemówienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów „Chłopskiej 

Drogi". 

Tow. Zambrowski przypomniał historię wal­
ki .o ziemię dla chłopów, datującą się od koń· 
ca 18. wieku, podkreślają<:, że w miarę wzro· 
s tu klasy robotniczej sta wala ona u boku 
chłopów, budząc świadomość i aktywność 
chłopską, wzbogacając treść i dając perspek­
tywę ruchowi chłopsk iemu . W okres ie między 
wojnami, haslo reformy rolnej nie przestawa­
ło być jednym z naczelnych zawołań chłopów 
i robl}tników pol&kich. 

Uchwalona w 1925 roku za rządów Witosa 
reforma rolna, miała charakter obszarnicza· 
wielkochlopski. zapewniła ona obszarnikom 
możność dogodnej sprzedaży ziemi. 

z górą 3.000.000 gospodarstw chlopskicb. Poło­
wa gruntów w Pols.ce oraz więcej niż ćwierć 
gruntów ornych całego kraju należało do gar­
stki rodzin pań6kkh, stanowiącej zaledwie pól 
procent wiejskie.i ludności. 

A le potęga ekonomiczna obszarników by­
n11 imni ej nie ogran iczala się do władania zie­
mią. 

Obszarnik ! kartel kapitalistyczny oraz po­
średnik dyk towali niskie ceny na pro.dukty 
rolne l wysokie ceny na towary przemvslowe 
Dyktowali oni politykę podatkową, która ca­
lvm swoim ciężarem kładła s i ę na plecy mało­
rolnego I średniorolnego chlopa. 

Obszarn ik wrp;;zde, jego banki oraz bogaci 
rhlopi wy-zyskiwali biedotę chlopsl<ą, ciagnąr 
od nkh nadmierne procenty za długi. które 
chłopi 1muszeni byli u nieb zaciągać. 

W mku 1927 chłop i pła<:i! i za ha ziemi -
51 met rów ży ta , w r. 1929 - 118,7 m, w r. 1930 
- 221,9 m, w 1934 - 167,3 m żyta . Była to 
świ adoma polityka . obliczona nie na uwla · 
szczenie chłopów, lecz na wypchanie chłop· 
ski m groszem kas wielkich banków i małych . ZACOFANA WTES CTAGNĘŁA POLSKĘ 
wiejskich lichw'arzy oraz obszarniczych kie- WSTECZ 
szeni - podk reśla mówca . Glód ziemi I ohsza rniczo - kapt.talistycrna 

Wedluq 6pisu z roiu 1921 - po-Iska po~ia· on l'tyk 11 ekonomiczna w ciągu międzywojeo­
dala 3.200 OOO drL'bnych gospodarstw chłop · nego 20-leda pogłębiły fe6Z<'Ze odziedzkzony 
skich I 19.000 gospodarstw folwarczn ych . J eś li ł po znborcach stan zacofania wsi polskiiej i sta­
liczyć użytki łącznie z lasami, to wspomn in:-ie ły s i ę przyczyną postępującej słabości naszego 
19.000 majątków m i ało Ich prawie tyle, co pa ństwa . 

Rosnąca bieda mi wsi f malejąca zdolność 
nabywcza wsi polskiej przyczyniały się do 
wzr05tu bezroboci<'! w miast8cli i ograni<:Zały 
możliwości rozwojowe naszego przemysłu. 

Głód ziemi, nożyce <:en, nadmierne obcią­
żenie podatkowe powodowały deficytowość 
i upadek techniczny gospodarstw wiejskich. 
Podczas gdy przeciętne zadłużenie hipoteczne 
(o zadłużeniu lichwiarskim statystyki nie 
było) WZT06ło w la.ta<:h 1928-1935 z 59 zł ni 
hektarze do 153 zł, to w tym samym cusie 
stan inwentarza martwego w drobnych gospo· 
darstwacll zmniejszy! 6ię o 43 procent, a in­
wentarza żywego o 61 procent. 

Dane urzędowe stwierdzają, że w ciągu lat 
1929-1933 ilość sprzedanych pługów spadła 
u nas z 57 200 do 4.200 smuk, S>!ewnlków -
z 4.900 na 46 sztuk, a młoca1rń - z 15.100 na 
2.100 sztuk. Wraz z ruiną go&podars-tw <:hło.p­
skkh za06trzał się wyzysk pracy najemnej na 
wsi prze2 obszarników ł garstkę chłopskich 
bogaczy. W tych samych Tatach t928-1931i 
olaca rob'ltnika rolnego fstalego) spadła o 60 
procent, a płaca dniówki zeszła do z.łotówk i 
d2iennle. 

Zahamowanie rozwoju wsi polskiej w Pol­
sce pr-i~edwrześniowej znainowało swój wyrai 
w 7Mlnju, a nawP' w spadku plonu z h ektar~ 
jeśli bowiem plony z 1 ba wynosiły w 1909 
do 1913 przeciętnie dla pszenicy 12,4 kwi nt~Ja 
to w latach 1912-\936 wynio~łv one I 1.2 kw.; 
dla żyta w 1909-1913 - 11,2 kw., a w 1937 
do 1936 - 10.9 kwintala. 

Taki był stan -rzeczy na wsi pols.kiej w clą· 
qu 20-lecla międzywojennego . Przynosi on nę· 
dzę, niedorozwój, zacofanie I ogólną 6łabość 
państwa. 

W ciągu tych dwudziMtu Jet nie ust8w8ła 
walka mas chłopskich pri:eciw obszarnia:o­
k<1pitalistycznej niewoli, u po-dstaw której le­
żało zawsze ha6ło „ziemia dla chłopów„. 

Z p06iewu idei sojU67.u robotniczo - chłop­
skiego i z późniejszych, wspólnych zmagań 
przeciw okupacji bi tlerowskiej wyrósł bogaty 
plon - zwycięstwo demokraty<:znej Polski Lu· 
dowej. 

MIKOŁAJCZYK PRAGNĄŁ 
REFORMY ROLNEJ DLA BOGACZY 

- W toku reaJizacjl reformy rolnej - mć· 
wil dalej tow. Zambrowski - starły się ze so­
bą .dwie koncepcje, dwa poglądy, które repre­
zentowały dwa odrębne intere6y klasowe. By­
ły wtedy jesz<:ze w Lublinie u prawkowyoh 
ludowców. którzy później zresztą przesz.U do 
Mikołajczyka, takie poglądy, aby ziemią ob­
szarniczą obdzielić qo6.po-darstwa chlop5kie, 
mające 10 ha gruntu. Kiedy Mi·ko}ajczyk pny­
jocbał do Po.Iski i kledv rozbijając ruch ludo­
wy powoła! do życia PSL - to formalnie g<>­
dząc się z dokonaną reformą ro.lną I on i jego naj­
bliżsi przyjaciele, jak poseł Wójcik, Nowaik 
i Załęski niejednokro-tnie z przekąsem mów!ll 
o „fałszywych założeniech reformy", k.tóra ja­
koby nle poprawiła wadliwej, przedwojennej 
struktury rolnej, zostawiając rozdrobnienie go-
spodarstw rolnych. · 

Tow. Zambrowski stwierdza dalej, że nłe 
W6zyscv Mikołajczykowcy przezwyciężyli do­
ty<:h<:z.as swoją fatalną Hnlę polityczną. Wielu 
schowało sfę w demokratycznych partiach po­
litycznych lub zajmując się swymi prywatny­
mi interesami wyczekuje na lep&Le czasy dla 
mnowienia antyludowej działalności. 

(D. c. n.J 
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Z żqcia Partii 1 Ze sportu 
ZEBRANIE KOŁA LEKTO~OW ODWOŁANE 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
odwołuję dzisiejsze gebra:ruie koła Lektorów. 

Tow, tow. Lektorzy w!.nn1 zgł011ić eię do 
Wydziału Propagandy w .:ielu otuymania 
kart uczestniotw4 na zebr!lllie aktywu w dniu 
11 bm„ 

Łódź bez mistrzów w wadze półśredniej i pó ·ciężkiej 
Tylko cztery finały rozegrano wczoraj w sali „Geyera" 

UW AGA, SEKRETARZE KOŁ DZIELNICY 
STAROMIEJSKA 

Dnie\ 9, III. br. o god.i. 17~tej odbędzie się 
zebr.anie kół terenowych 1 fabrycmy<:h w lo­
kalu J)ziehlicy Nowomiejska Nr 6. Obecność 
obowiązkowa. Sprawy ważn~. 

Dllia 8. III. br, o godz. 17-tej Posiedzenie Ple­
~um Komitetu w Dzielnicy Staromiejskiej, w 
lokalu własnym przy ul. Nowomiej~ej Nr 6, 
Obecność ws-zystldch obowiązkowa. Sprawy 
ważne. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dzisiejszym od.b~ się zebrania kół 
PPR w następuJą.cych fabrykach l instytu­
cjach: 

Nie We5ołe iref·leksje nasuwaiją się iPO te-1 W <trzecim sta,rciu !Pr.zewaga BrzóSjk.i jest 
gorocznyoh mi>&tnzostw.ach Łodzi w boksie. już bardzo wy-soka. P.iotrkowianin coraz czę-

Łódź, na.jsilniejszy zdawało by &ię okręg ściej i celniej ·trafia z obu rąk i w l!'exu:ltacte 
pięściarski w Polsce, jeśli chodzi o mistrrzo- odnosi zasłużone zwycięstwo. 
stwa okręgu czy to drużynowe, czy indywi- WAGA KOGUCIA 
dualne - :prześladuje dziwny peoh. Im.p.rezy W wadze koguciej Czameoki (Zry.w) po 
t-e absolutnie lllie 6jpełniają .swego zadania je- odstaniu przepisowego czasu w <rogu iringu -
śli idzie o sLronę propagandową . &toczył towarzyską walikę z ko·legą klubowym 
. Gdy :ktoś, ikJto nie orr.ielJJtuje się w stosu111- Ka.meck·~m. Walk'.'- trwała tylko . jedną rundę. 

:kach łódzkiego światka 1Pięścia,rsdciego ma1larzł Ka.m.eokiemu bowiem leka:rz zało~y<ł !klamrę n~ 
lby się iprzw>adkowo na mistr.zos·twach, mar- ro:LCiętą brew ws~1u:tek czego .1111e mogło. by.c 
111ą bardzo o;pinię wyJliós1 by o boksiie łódz- mowy. o normailneJ walce, gdytZ ~z~e<:lk.1 Wcl­

kim. Finały wczorajsze, były - !POWiedzmy doczme osza;ędzał . l!!WE>.go . przec.1wniika, czego 
to l!!Obie M:czerze - kom.prom.Ltująee. Na· o- mu 7lresztą rue mozna brac za złe. 
si€m walk odbyły się ~yd.ko cztery, w tym je­
dna, która nie iprzyJliosla by nawet rias.ziczy•bu 
mfodzikom. 

W tym roku itrudno nawet znaleźć wino-
RUDA PABIANICKA wajców. Tak się rzJmylo, że akurat llciilku na.j-

NOWI MISTRZOWIE ŁODZI 
Ukońcwne wczora.j mistrzostwa indywidu­

alne Łodzi w boksie wyłoniły następujących 
mistrzów: 

o godz. 13-tej przędzalnia - zmiana 1. l!!ip5zych zawodników nie mogło &tanąć w r.in-
0 godz. 15,30 ŁWEKD - Wydział Mechanicz gu w61'.kutek choroby, jak mp. Sta5tiak (gryipa), 
ny. Maroinkows.ld, Taboreik (zła.mana ll'ęka), inni 
WIMA _ PZPB Nr 5• :i.anim doszli do finału, odnieśli !kontuzje i le-

ikarz rzabronił im stmąć w ll'ingu, jaik Kamec-
0 godz. 16-tej koło ogólne prLę9:zalnl - :kie:mu (ZJryw), Soibutowi (Concordia) i Sz<:'Da­

remontowe. O godz. 14-tej Neutrallzacja Wód, ipińskiemu (Zjednoczone). 
GORNA Kqn:tuzja Srzczapińsk•iego !>prawiła, że w wa 

Waga mu.sza - Br.zóska (Coillcordia) 
Waga kogucia - Czameokd (Zryw) 
Waga piórkowa - Gałczyński (ŁKS) 
Waga lekka - Stefaniaik (Victo;xoia) 
Waga półśrednia - vacat 
Waga średnia - Pisa!1Siki (ŁKS) 
Waga pólciężka - vacat 
Waga ciężka - Ja&kóła (T,ęcza) 

O godz. 16,30 PZPW Nr 5 - koło t, o go- dze półśredniej Łódż nie ma mi&Lrza. Pietrasik 
dzinie 14-tej Tkalnia Jedwabnicza Nr 4. (Zryw) wylosował itak nieszczęśliwie, że do fi- WAGA PIÓRKOWA 
O godz. 15,30 f. „Werm", mału rzakwalifikował się, nie &toczy.wszy ani w waidze piórkowej spotkali się dziwnym 

O eh 16 t j Skl d 1 jednej walki, wslkutek czego według Teguila- nrzv;nadkiem Chowański (Naprzód) z Gałczyń-
go · - e a n ca Nr 5. minu mistrzos.tw nie mógł w fia:talle od.S<tać wal "" 1

"" 

Olejnik (ŁKS) odpoczywa w rogu podczas 
walki z Kije.wskim (Zjednoczone), z którym 
wygrał .wysoko na punkty. 

skim (ŁKS). Obaj chłolJlcy, poza wielkim anl-
FABRYCZNA - PZPB Nr 1, koweru ;j zdobyć ~ybuiłu mistrza. Fdnał w lej muszem nic lllie IPO'karzaJ.i. Po trzyrundo,wej bó.j •typowo ll'emisowy. Ponieważ jednak remisów 

O godz, 13,30 Nowa Tkalnia - koła 8, 9, 10. wadze odbędzie się iprawd01podobnie w !Później ce i 10 bardzo chaotyomej nolens volens o~ lllie było, sędziowie iprzyznali dla llaohęty zwy 
O godz. 15-tej Wyikończalnia - ko!a t, 2, 3 szym terminie, gdy Szc:zapiń&ki wyleczy SIWÓj głoszono mis>trrzem Gaiłczyńsikiego (ŁKS). cięstwo rzarwodiniikowi młodszemu. 
i 8. rnzcięty 1uk brwiowy. WAGA LEKKA I„. WAGA CIĘŻiKA 
SRODMIESCIE Nie obsadzona .została l!'Ówinież waga pól- W wadze le'klkiej mieliśmy s~ację w ipo- W wadze cię-.i:kiej 1Si:po1tkali się Jaskóła (Tę 

O godz. 16-tej C.T. - s}cładnica Wyróbów c.iężka, gdyż ŻyJ.is (ŁKS) lllie pokazał isię wca- S<laci po.ra:i.k·i Mazura (Tęcza) ze Stefaniakiem oza) ze St~em (Concordia). Była to walka 
Dzianych Nr 1, Zjedn. Maszyn Rolniczych, le w sali „Geyera" w dniu finałów. (Victoria). Mazur miał wy,jąbkowo ciężką dro- .najbardziej może dramatyczna. Stec poczynił 
Centrala Zao.patrzenla Przemysłu Skónanego. Z roze9ra.n.ych wczoraó 07itereoh lf~nałów gę do finału. W 'Pólfimaile stoczył morderczą bardzo du2e IPOS•tępy, ddzie już odważnie na 
O godz. 17-tej PZUW. O godz. 12-tej restau- •trzy były illlJteresujące, a mianowicie w wa- walkę z silnym Maciejczyki.em i odczuł ją przeciwnika, ipoitra.f•i lllie ityJ.il:co pr.zyjmować 
racjlil Tivoli. o godz. 19-tej ,,Solidarność". gach muszej, lekkiej i. ciężkiej. wyiraźnie, gdyż wazoraj walczył jurl o wiele groźne ciosy, ale również je zadawać. Już w I 
O godz, 15,30 Spółdzielnia Wojskowa. WAGA MUSZA słabiej. Stefaniak był przeciwnikiem trudnym. rundzie Jaskóła !POC:Z·uł b. boleśnie !kilka dy6 z-
SR0DMIEJSKA _ PRAWA . W fina.le w.a.gi muszej sl?otkal.i się Różyc- By! o wie1e wyższy i miał większą rnzpiętość li piotrkowianina. W drugim starciu udaje 

k (ŁKS) B '· (C d ) p t k N' 'l w s wany tech"'~ru· 1· do mu >Si0 j'ednak złapać Steca ma dwie n.rożne O godz. 16-tej Fabryka Obuwia Nr 2, ·~ i ~os'il..a _o~c~r 1a . . 1erw1Stze s ar- rą . ie z e zaa an o ~~b e - „ „ 
Osno.wa" Tkaln~~ Nr 2 Ko:ou"l t f b cie ma przeb1e.g włascrWie wyrownany. Sbro- brze nastawio·ny przez sekmndaJ!!Jta nie dopu- ikontry, k!tóre widocZi!lie osła•biły pi91trkQwia-

" ' ... ' e a rycuiy ł t~·1• · • t · t-1• • · R' · ki · d ł M d 11c· 'ld t t u nina. f. „Eisert-Schweikert". 0 go<łz, ta-tej koło te ną a ~uiąc~ jes p10"1""0Wdan'.n. ozyc ie - szcza azura o wa11 1 z 'PO ys ansu, s 01P -
nak kazdy cios szybko kontruje jąc go lewą prostą. W trzecim starciu ma pOC'Zątku Stec był na 

renowe Nr 1. O godz, 15-tej Centrum Wyszko · · . · . . · · . · '· · · I dal groźny. Jaskóła w :newllle.j· chwili inkasu-
Ienia Sanitamego o godz 16 30 Fab k W drugim &tarem BrzoSka rzdo'bywa z ikaz- W drugim starciu Mazu,r m'l\..asUJe w1e.e ,.. 
Nr 35 · · ' ry a tlą chwilą coraz większą przewagę nad s.wo- groźnych ciosów z doin w żoł~dek, przed kto- je .PO•~ężne uderzenie z p.rawej, ale ~y.trzy-

• im :pr.zeciwnikiem. Slmtecz.nie atalkuje pro- irymi nie ;po•trafi się .sk1utecz.nie obronić . . W. mu'je je, zalPę~.a do ~ogu Steca,. ładuje s1er-
STAROMIEJSKA etym dolne partie, zwłaszcza żołądek i maitych trzecim stairciu Mazur próbował ju,ż bardziej pow.~ ~ rpraweJ .i l~wej, .iprzech~dzi. do dolnych 

_o godz. 18-tej Spółdzielnia Garbarska miast przechodzi do szczęki. Różyoki zaczyna wchodzić w >Swego przeciwnika, '.1'1e nie z~w-1 pa•rtu I za~amUJe jUZ :IJJ?t;ko'Wlanma. Zwyc1ę-
Skor, PSS - koło Nr 5. O godz. 16-tej PSS - silnie krwaiwić. .sze to mu się udawało. Walka miała 'l>rzeb1eg stwo Jaskoty w z,u.pelnosci zasłużone. 
kolo Nr 3, Olejarnia. O godz. 15-tej zebranie I 
komitetu fabrycznego f. „Lido". o goch. 14-eJ Sezon pilharsk.i rozpoczet11 
egz, kom. iabrycz. PZPB Nr 8. O godz: 15 30 1 ---------------------~----

~~i~=~:~ CSS~::.j:~'.n;~pe:l''. I W aria - Parlyzanl· 6:2 (4: ) 
PEPEROWCY - STUDENCI SGH WSGW,I • dl . d b 1· L d k .. K M • 

wsJll'.A. PwsP, KoNsERWAToii1UM Bramki a lod~1an z o y ~: ewan ows 1 1 ·oczewsk1 
W .dniu 8 bm. {poniedziałek) odbędzie się d l k d ł . f uzyskali Lewandowi;ki i Koozew&ki. 

zebrame koła partyjnego w lokalu dzielnicy . .nak a e i o ze.sil. oroczne.1 ormy. 
,,Sródmieście" ul. Pfotrkowska 53 pierwsze I „Partyzant" naj1\epsze punkty iJJOsiadał w Ko- Jednej bramki strzelonej b. ładnie przez te-
piętro o godzinie 20. Obecność obowiązkowa. I czews.kim w naoa,dzie i ~rodkowym pO•!I\Ocni- go ostatniego sędzia :n.ie uznał z powodu „~a-

ku. Swiątyni łodzian bronHo aż trzech bram- \onego". 
-•a111111111ll!„lllRlll!l-•••••••••••••11 karzy, Depczyński, z:eJiński z ŁKS"u a w koń- Widzów zebrało się około 6 tysięcy. Zawo-

J.9nu 'lf •mułwluuml ~ "1~~·~rw•n · cu zawodnik Włodarczyk z „Biegu". dy prowadzi! ob. Górski. 

~1U!~1t :::;~ LL:'.! Lill, ,t~1 1•!clt!itf~:~ill't noś~:pe~en~:~:ko~:~:c1~~~z6~~~w~~i, w G~~~~l~ i ~~7~~=d~~c~zy~k0a~:1;v~~~kze:~z0~Ja~~~ 
ZEBRANIE KOMITETÓW GRODZKICH Czaoczyk i Gendera . Punkty dla „Partyzanta" 0:0. 

STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 

WARTA 

Komitet Grodzki Łódź-Północ Stronnictwa 
Dem. w Łodzi zwołał konferencję przedstawi­
cieli Zarnądów Kół Terenowych i Pracowni- . 
czych dla podziału terenowego działalności I 
Komitetu. W konferencji wzięli udział przed­
stawi-:iele 7 Kół, jak Anton.iew-Sto.lci Bałuty, 
Dzielnica Zach.odnia itd. Konferencja' ta bvła Na ofiojalne obw&rcie sezoi!l.u piłkarskiego, 
zaczątkiem dalszej naradv trzech Komitetów klub &porto.wy „Partyzant" zapro>Sił mistrza 
Grodzkich w Łod11:i, na której ustalono podział Polski - '<\Tartę poznaiiską, w celu rozegrania 
terenowy na Koła Partyjne :i pracownicze, towarzyskiego meczu. Drużyna łódi;ka o.piera-

I"' :;;;"":"TUe'!·5~1 c2:n 
Ligowy zes.pcłł ŁKS-u bawił w dniu wczo­

rajszym w Tomaszow•ie, '!Idzie rozegrał to­
warzyski mecz z tamtejszym TUR-em. Jak by­
ło do przewidzenia. zwycięstwo uzyskali ło­

dzianie w stosunku 5:1. 
Goale dla t.KS-u padły ze strzałów: Janecz 

ka 2, Patkolo, Łącza i Barana po 1. 
W pracach tych uzgodniono definitywnie I la się na zawodnikach kolejarzy, dzif'lnie sta­

podztał wpływów. Naradom przewodniczył wiając czoło gościom. Ro'Zmokłe boisko utrud- Ił' Pobianicntr:h 
ławnik Szymański. ni.alo w WTS-Okim stopniu kontynuowanie nor-

- -- malnej gry. LeJl6ZY o dwie klasy technicznie PKS TUR 3:3 (1:2) 
ODCZYTY I WIECZORY DYSKUSYJNE i taktycrnie mi~trz Pol i, zasłużenie uzyskał 

Wydział Prasy i Propagandy Kom. Woj. 
Stronnictwa Dem. w Łodzi pod 'kierownictwem 
posła S, Zagórskiego i red. Jana Wojtyńskie­
go za~nicjował pomyślaną na szeroką skalę 
akcję odci.ytową i akcję urządzania wieczo­
rów dyskusyjnych. Odczyty i wieczory dysku­
syjne odbywają się przynajmniej raz na ty­
drzień w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 89 i 
Piotrkowskiej 78. 

Program odczytów i wieczorów dyskusyj­
nych na na;bliższe wieczory przewiduje odczy 
ty m. inn. posła Zagórskiego, prof. dra Nowac 
kiego, mgr. Bonie-;;kiego, posła red. Czyżow­
skiego, red. Wojtyńskiego Jana, prof. dra 
Rembielińskiego, prof. Willaume, prokuratora 
Jackiewicza, i innych. 

* 
W Klubie spoleczno-literacldm „Wieś" Piot.r 

kowska 133 II piętro odbędzie się we wto­
rek - 9 marca o godz. 20-eJ odczyt Prof. Dr 
Witolda Kuli pt. „Kryzys gospodar-:zy Wiel-

zwycięstwo, demonstrując zwłaszcza do pr.zer- Rozegrany w Pabianicach mecz pitkarski 
wy grę na dobrym pmiomie. Dobrze spisał się B-klas'°wyrh n w9li, B.k('lńC7V1 <ie wvnikiem 
br.amkarz Krystkl)'Wi11k. ohroi'icy pewni. W ata- remisowym '3:3. Boi,cko w opłaki'lnym <;·taniP. 
ku mało zatrudniony bvł Smólski, któreqo pi.I-I Oha ze•onły wakzvlv ilmhitni<>. 
nował Wlodarczvk. ł.ndz'anin jest jes7.cze jed- Zawodv prowadz ił mqr Bira. 

Program radiowy na d •. 
.ZIS 

12,04 Wiadom. połudn. 12,09 Przegl. prasy 
stoł. 12,15 (Ł) „Studium Włókiennicze w Ło­
dzi". 12,25 Utwory kompozytorów rosyjskich. 
12,50 (Ł) Z włoskiej mrn:yki operowej (płyty) . 
13,00 ,,Na swojską nutę". 13,20 Przerwa„ 14,00 
Koncert popularny. 14,30 „Muc - wróbel bez­
nogi'' - opowiad. dla dzieci młodszych. 14,40 
Pogadanka sportowa. 14,50 (Ł) „Prezentujemy 
sławnych artystów'" (płyty), 15,10 (Ł) „Z drie­
dziny radiotechniki". 15,20 (Ł) Wiadom. lo­
kalne. 15,25 (Ł) Rozmaitości, 16,00 Dziennik. 
16,20 (Ł) „Geografia muzyczna". 16,40 1,Dzie-

ciństwo Chopina". 17,00 „Dawna muzyka 
ceeska". 17,30 Przegl. tygodnia. 17,45 „Radio­
wy Uniwersytet Ludowy". 18,00 Koncert roz­
rywkowy. 18,45 ,,Szalona" 19.00 :,60 minut mu 
zyki dla wszystkich". 20.00 Dziennik. 20,30 (Ł) 
„święto Kobiet w Łodzi''. 21.00 Koncert sym­
foniczny Transm. z Pragi czeskiej. 21.45 {Ł) 
Koncert życzeń (cz. I). 21.58 (Ł) Omów. progr. 
lok. na jutro. 22,00 D. c. Koncertu symfonicz­
nego. 22,30 Muzyka lekka. 23.00 Ostatnie wia 
domości. 23,30 (Ł) Koncert życ;zeń (cz. H). 
23,59 (Ł) Zakończ audycji i Hymn. 

kiej Brytanii''. * I 
Oddział Łódzki Polskiego Towarzystwa Ge 

ograficznego urządza odezyt d:ra Boleslawa 
Olszewicza, profesora Uniwersytetu Wro­
cławskiego p. t. „Polskość Śląska w świetle 

„GDl'NIA" 

Nowy 

Początek seansów: Codziennie o godz. 12, 13, 14, tS 

DZIS PREMIERA! 8, III. 48 - 14. III. 48. 

PROGRAM AKTUALNOSCI krajowych i zaeranicznych Nr 2 
A 1. u l · t t .K. · 1 .o-„ 

czyt ten odbędzie się w u l n wersy e u WIELICZKA 
KAŁUZNICA CZARNA 
ATOM N'A ROZDROŻU 

dawnych opisów geograficznych i map''. Od- I p p N t '8 

Łódzkiego w dn. 9 marca br. o godz. 19-ej. 
Wejście 50 zł, dla młodizieży 20 z>_ dla r...zlon- C67la biletów na ~ ~ 85 Ił. 1'6564( 
t~w T~wa.rzy~wa bemretn„ ,, ._ _____ ,..&'!!&!!'!!S!lll!!&Ml!!l!!!ll!i!ll•!!!!!!&ii:!~!!!ll!!!!l!!!!l!!!!!!IJ!!l!!!!!'!!!lll!l!!l!l!!!' __ ...,. ... _!ll!lll"'llll!ll!ll!lllll!llJfllllii 

Widzew-Zred~oc'.!one 7:0 .5:0) 
Przed spotkaniami ligowymi Widrzew roze­

grał mecz towarzyski na boisku Zjednoczo­
nych z gospodarzami, zwyciężaijąc wysokocv­
frowo 7:0 (5:0). Bramki uzyska.li: Mardniak, 
Fornakzyk i Wróbel (po 2) oraz Gbyl (1). 

Wyróżnili się z, ze-spolu zwycięskiego: Ci­
chocki, Marciniak oraz K""'"'"w•ld. 

li' Znierzu 

Lechia - Bnruta 3:1 (0:1) 
\V Zgierzu rozegrano mecz o ' mistrzostwo 

kl. pomiędzy beniaminkiem Boru.tą a Lechią 
z Tomaszowa. Zwycięstwo w sto>&unku 3:1 u­
zyskali goście, dla których bramki uzy>'kali: 
Bialkow5ki i lewnskrzydlowy - 2. Honorowy 
punkt dla Banity strzelił lewy łącznik. Zawo­
dy ptnwar:lził p. Olejnkzak. 

Obecn ie tabelka spotkań wygląda jak na­
stępuje: 

"!ler pkt. st. bram. 
Widzew BI .J 14 23:10 
PTC 8 12 26:14 
TUR Tomaszów 8 12 21 :14 
ŁKS IB 9 10 20:15 
Lech.i a (Tom.) 9 10 18:16 
Zjedno~ne 9 10 18:22 
Con<:ordiif 9 1 17:26 
ZZK 8 \ 4 16:19 
TUR Łódź 8 I 10:25 
Boruta 4 4:12 

Mistrzostwa ZRSS 
W sia.tkówce żeńskiej Geda,nia z Gda11s.k.a 

zdobyla pierw&Ze mie,jsce przed TUR-em łódz 
kim. 

W siatkówce męskiej TUR miejsoowy po­
konał w firn.a.le rz.espół Le.n.ko 2 Bielska. 

W koszykówce żeńskiej "bryw łód7lki po 
1.wyoięstwie nad ZZK Ruchem rz Chojnic zdo­
był pierws.zą łoka:t~. 

W koszykówce męskłaj łód7lk.i TUR ~y­
skaJ. r:wyciieM.wti IW ~ • - dl!'lll?..11;na Ja.fli • 
~-qN>'• ~-ę . . " 'l!I"'~ -:.~~ 


